
gosztuje aa poczcie kwartalnie 1 m. 60 ten., z odnoszeniem przez 
listonosza 2 m. (Zeitungspreisliste 118); u agentów i kolporterów z 
odnosz. do domu 1 m. 90 fen., na miesiąc 65 fen., na tydzień 15 fen.

Telefon Xr. 1030
Redakcya ekspedyoya znajduje się w Bytomiu przy ulicy 
Równoległej (Parallelstrasse) nr. 13. — Od ogłoszeń za 6-oio 

łamowy wiersz 15 ten., od reklamy wiersz 4» fen.

Bok III. Bytom G.-S., czwartek 1»go listopada 1000. Mr» 353.

Z powodu uroczystego Święta Wszyst
kich Świętych, następny numer „Dziennika 
Śląskiego64 wyjdzie na sobotę. * i

Poglądy protestanckich misyonarzy.

Dnia 24 i 25 b. m. odbyła się w Inowrocła
wiu w Poznańskiem — pisze »Dzień. Kujawski« 
— konferencya pomocniczych towarzystw Zwią
zku misyi ewangelickich, na której między in
nymi przemawiał i najżywsze wzbudził zajęcie 
inspektor misyi Sauberzweig-Schmidt. Jako zna
wca stosunków na południu Afryki, rozwodził się 
nad widokami, jakie misye ewangelickie będą 
miały w Oranii i Transwalu i to po ukończeniu 
wojny. Nie wróży on im świetnego rozwoju, 
przeciwnie sądzi, że z nadejściem panowania an
gielskiego pogaństwo rozpanoszy się na nowo, a 
chrześciaństwo straci na znaczeniu. Pod pano
waniem burów istniało prawo wzbraniające cie- 
mnoskórnym krajowcom nabywać ziemię, dalej 
Käfer nie mógł pozywać przed kratki sądowe 
bura, czyli innemi słowy, białoskórny mógł po
stępować z krajowcem niby z bydłem, wreszcie 
na jednej kolonii było wolno mieszkać tylko pię
ciu familiom kafirskim. Prawa te wyjątkowe utrzy
mujące krajowca w poddaństwie i zupełnej nie
woli, inspektor misyi uznał dla swych celów za 
zbawienne....

Wśród takich okoliczności krzewiono chrze
ściaństwo swobodnie. Inaczej będzie pod rzą
dami angielskiemi, którzy hołdują zasadzie, ża 
czarni mieszkańcy mają równe prawa z białymi. 
Ta zasada nie przypada do gustu p. 8., bo w 
tych warunkach wolno będzie Kafirowi trzymać 
się pogaństwa i rząd ani misyonarze nie będą 
mogli gwałtem narzucać krajowcom swych 
przekonań religijnych.

Zaprawdę zapatrywania p. S. w dziwnem 
stawiają świetle metodę, jaką posługują się mi
syonarze ewangeliccy. Zasada ich zezwala na 
prawa wyjątkowe, na upośledzenie, bo jako 
Niemcy mają pojęcia takie zaszczepiane w krew 
przez stósunki w swej ojczyźnie. Przytłoczonego 
do ziemi całym ciężarem prawa i rasowych uprze
dzeń Kafira da się snadnie nakłonić do chrze- 
ściańskich praktyk, bo biedny niewolnik nawykł 
robić, co mu każą, wie, że nie wolno posiadać 
mu ani ziemi, ani... przekonań religijnych. Lecz 
wiara pod tymi warunkami wpajana, czyż może 
zagnieździć się w duszy pozornie nawróconego, 
czy może wnieść do niej kaganiec zasad chrześciań- 
skich? Czy misyonarze przemawiający do Kafra 
nie jako do równego, lecz niewolnika, są zdolni 
wpoić w niego zasady wiary i zamienić ich na 
rzeczywistych chrześcian? Czy ów Kafr 
będzie kochał swego białego bliźniego, jak siebie 
samego? Niechaj sobie na te pytania odpowie
dzą członkowie zjazdu.

Wobec tego nie możemy dziwić się, że mu
rzyni tek samo jak Chińczycy bronią się rękoma
i nogami przeciw chrześciaństwu, które w tak 
srogiej przedstawia im się szacie, idąc ręka w 
rękę z uciskiem i gwałtem.

Zarzucamy zasłonę na społeczną stronę prze
mówienia p. S., który — mówiąc na podstawie 
licznych naukowych rozpraw, jakie czytaliśmy o 
stósunkach transwalskich — oświetlił ustrój tego 
społeczeństwa fałszywie. Chodziło nam bowiem 
jedynie o wyświetlenie na mocy tegoż przemó
wienia zasadniczych poglądów, jakie zastósowuję 
protestanckie misye. Przy boku ich postępuje 
ucisk, a z prawdziwą wiarą, z prawdziwem chrze- 
ściaństwem wkracza ludzkość, sprawiedliwość i 
wolność. Miasto troszczyć się o Kairów, niechaj 
ci misyonarze rozpoczną swą pracę w domu i 
wyrywają z dusz swych współbraci te osty naro
dowościowych uprzedzeń, tę bulę, niegodna chrze- 
scianma i prowadzącą do tysięcznych wykroczeń 
przeciw duchowi chrześciańskiemu, wykroczeń, 
łanich jesteśmy codziennymi świadkami..-

Z® éiqzka.

Bytom. Od 1-go Listopada policyjny 
urząd w ratuszu już nie będzie po
świadczał podpisów własnoręcznych, nie będzie 
udzielał poświadczenia, że ktoś jest przy życiu, 
nie będzie wystawiał książek dla służących lub 
młodocianych robotników i nie będzie udzielał 
kartek dla kataryniarzy. Będą to czynili odtąd 
komisarze policyjni, z których jeden ma swe 
biuro naprzeciw nowego kościoła katolickiego św. 
Trójcy, a drugi w starej landraturze.

Zwracamy na to uwagę mianowicie inwali
dom, wdowom i innym, którzy co miesiąc potrze
bują poświadczenia w sprawie renty.

— Zmiany w stanie duchownym. 
Ustanowieni: ks. administrator Pancherz w Dzia- 
dowy Kłodzie, powiat Sycowski, jako proboszcz 
tamże. Ks. administrator Ballon w Woli w po
wiecie Pszczyńskim jako proboszcz tamże. Ks. 
kapelan Cedzich w Lendzinach jako proboszcz 
w Brzescu.

— Baczność przed podrobionemi je- 
dnomarkowkami! Kupcy się skarżą, że ta
kowe krążą pomiędzy publicznością. W Modrzę- 
jowie podobno niejaki Konrad Liss parę set je- 
dnomarkówek podrobił. Władza pruska go ściga 
Władza rosyjska ma go wydać, aby go ukarano.

Piekary. Ks. K. Langer, proboszcz parafii 
w Nagaunee i jeneralny wikary dyecesyi Mar
quette w Ameryce, został wyniesiony do godności 
pratata czyli Monsignora. Jest to pierwszy 
kapłan polskiego pochodzenia w 
Ameryce, którego Ojciec św. obda
rzył takim tytułem, Przewielebny ks. K. 
Langner pochodzi z Piekar na Górnym 
Si ą z ku i około 30-stu lat spełnia obowiązki ka
płańskie w Ameryce. Już od długiego czasu jest 
proboszczem w Nagaunee dyecezyi w Marquette 
w stanie Michigan. Jego parafia składa się z ka
tolików różnych narodowości, co jednak Przew. 
księdzu Langnerowi nie przeszkadza w duszpa- 
sterzowaniu, gdyż włada kilkoma językami. My, 
życząc ks. Monsignorowi Langnerowi błogosła
wieństwa Bożego — wyrażamy nadzieję, że może 
z czasem i biskupia infuła przyozdobi jego gło
wę. Ad multes anuos!

Na Hubertushucie wybuchnął w poniedziałek 
w nocy pożar na wysokim piecu. Żelazo 
wytryskające z powodu eksplozyi w piecu zapa
liło dach. Straż pożarna ugasiła ogień; robotnicy 
nie ponieśli szkody.

Rokitnica. Przy kopaniu studni w Rokitnicy, 
mającej już głębokości pięć metrów, został zasy
pany robotnik Franciszek Musioł. Dzięki ener
gicznej i pełnej poświęcenia pracy górnika Józefa 
Kuci udało się nieszczęśliwego bez większych 
obrażeń na ciele wydobyć.

Król. Huta. Skoro miejska rzezalnia 
będzie wykończona, pozwoli minister na dowóz 
świń z Król. Polskiego.

Świętochłowice. Kilku mściwych ludzi 
pokaleczyło hutnika Kanię bardzo ciężko no
żami. Gdy K. wieczorem wracał z pracy, czekali 
owi ludzie na niego na ulicy. K. ich poznał. 
Prokurator postara się o to, że otrzymają ciężką 
karę.

■— W Zawodzili policya zamknęła 80 stu
dzien, ponieważ woda ich jest niezdrową. Po- 
siedziciele mają wielką szkodę; powinni się po
starać o to, aby woda była zdrową — albo, żeby 
były wodociągi z dostarczającą wodą.

Roździeń. W niedzielę po południu wyko
leił się wagon kolejki elektrycznej 
na tern samem miejscu, gdzie się zdarzyło w 
kiermasz straszne nieszczęście.

Czy władza nakaże przebudowanie owego 
widocznie za ostrego skrętu?

Mysłowice. Fałszywą czyli podrobio- 
ną monetę (jednomarkówkę) sprowadzali tu- 
dotąd podobno pewien żyd i inny człowiek z 
Modrzeiowa. gdgje nieioki Lis miał ta fabrvkn. 

wać. Policya rosyjska aresztowała Lisa, jego żo
nę i tych dwóch, którzy monetę rozszerzali.

—Prokurator kazał aresztować 
posiedziciela B., który jest podejrzany o podpa
lenie swej posiadłości. Pożar zniszczył wtedy 
kilka domów.

W Biskupicach gotowała żona górnika Agata 
Słowik mleko na piecu, gdy w tern w y b u o h a- 
jący proch rozwalił piec. Proch był pomię
dzy węglem. Słowikową ciężko ranną trzeba 
było odstawić do lazaretu w Zabrzu.

Paulsdorf. Podobno w nocy na poniedziałek 
obito bardzo na drodze dwóch nauczycieli. 
»Ancajger« pisze, że to się stało z powodu 
zemsty.

Z Prudnickiego. W awrzeńczowiec pod 
Kujawami. W Piątek bawił się tu 5-letni chłopak 
szafarza Fr. rewolwerem, który nieszczęśliwym 
wypadkiem był nabity. Rewolwer puścił i kula 
utkwiła chłopcu w głowie. Choć przywołany z 
Białej telegraficznie lekarz zaraz przybył i ranę 
zaopatrzył, chłopak w tej samej nocy zmarł, i nie 
uzyskał już przytomności. Nieszczęście stało się 
w nieobecności rodziców, których tu wszyscy 
żałują.

(Bóg zapłać za korespondencyę. Red.).
Racibórz. 250 kupców zgodziło się na zam

knięcie składów o godz. 8 wieczorem 
i stawiło wniosek u policyi, aby ta wydała 
takie rozporządzenie dla wszystkich.

Wrocław. Dziewczyny Grunert i Kapę, o 
których opowiadano, że wywieziono je do Wę
gier, już wróciły do rodziców. Urządziły sobie 
wycieczkę do Stramburka (Trachenberg). W Obor
nikach (Obernigk) żandarm je przytrzymał.

W Szprotawie zgorzała przędzalnia Schnor- 
pfeila. Trzy dni się paliła. Dopiero na czwarty 
dzień można było ogień zupełnie ugasić.

W Kątach (Kanth) i okolicy na Średnim 
Ślązku podłożyli złoczyńcy w 5 tygodniach w 11 
posiadłościach ogień. Wskutek tego ludność żyje 
w ciągłej obawie.

Nowinki.

Pies z sztucznemi zębami. W Chicago kazał 
niejaki Harry Platt wprawić swemu psu sztuczne 
zęby, ponieważ mu się naturalne zęby wykru
szyły. Zęby sztuczne są — ze złota.

Złota korona polska. Z Ryńska w Prusach 
Zachodnich piszą do »Dzień. Pozn.«, źe przy roz
bieraniu tamtejszego pałacu znaleziono w murze 
złotą koronę polską. Ryńsk należał dawnemi 
czasy do rodziny Opalińskich, następnie Sumiń
skich, w końcu do hr. J. Mielżyńskiego, który go 
sprzedał koloni żacy i. Była to pierwsza posia
dłość, którą komisya nabyła. Co z tą koroną 
zrobią, nie wiadomo.

Pijak stracił mowę. W Budapeszcie upił się 
niejaki Michał Karesi tak bardzo, że policya mu
síala go sprzątnąć z ulicy do aresztu, aby sobie 
o kamienie ulicy nie rozbił głowy. Śpiewał i 
krzyczał pijany nie mało. W areszcie przespa- 
całą noc. Gdy rano wstał, nie mógł mówić. Gol 
rzalka zabiła jego nerwy, które mu dotąd przy 
mówieniu i śpiewaniu służyły. Straszna to 
kara!

Banda rozbójników. Do »N. W. Tageblatt« 
telegrafują z Odesy, źe w pobliżu linii kolejowej 
Kursk-Sebastopol pojawiają się już od dłuższego 
czasu dobrze uzbrojone bandy rozbójników, które 
niepokoją całą okolicę. Głównie napadają one 
na stacye kolejowe. Kilkakrotnie już dopuścili 
się rozbójnicy morderstw. W ostatnich dniach 
wymordowali 12 osób. Aby położyć tamę roz
bojom, wezwano wojsko, gdyż żandarmerya oka
zała się bezsilną.

Rodzice! liczcie dzieci czytać i oisać oo oolskul



Z Berlina.

— Minister hr. Posadowsky ma je
dnak pozostać w urzędzie, choć już głoszono pra
wie jako rzecz pewną, że będzie musiał ustąpić z 
powodu owych 12,000 marek, które urząd spraw 
wewnętrznych otrzymał od wielkich przemysłow
ców na cele agitacyi za projektem cuchthauzo- 
wym. Nowy kanclerz hr. Bülow nie chce w ża
den sposób pozbyć się hr. Posadowskiego, który 
w sprawach wewnętrznej polityki Niemiec jest 
już wypróbowanym i doświadczonym ministrem. 
Pisze o tern wyraźnie pólurzędowa »Nordd. Allg. 
Ztg.< — Tern lepiej dla posłów, którzy w parla
mencie energicznie zapytają się hr. Posadowskie- 
go, jak to być mogło, że urząd spraw wewnętrz
nych żądał i otrzymał 12,000 marek na agitacyą 
za takim projektem, który wielkim przemysłow
com bardzo się podobał, lecz robotnikom miał 
prawa ukrócić.

— Sprawa 12,000 marek a walka 
przeciw Polakom, Katolicka »Köln. Volks- 
Żtg.« pisze: »Ozyby p. dyrektor Woedtke tylko 
poprowadzić miał dalej zwykłą zresztą praktykę? 
Czy agitacya w gazetach, prowadzona od kilku lat 
przeciwko Polakom, nie jest może posiłkowa
ną pieniędzmi z jakiej bądź strony? Takie pyta
nie stawia dzienik katolicki. Podajemy to pod 
rozwagę naszych czytelników, bo szczucie, upra
wiane w gazetach hktystycznych i niehktystycz- 
nych przeciwko Polakom, musi podsuwać rozmai
te myśli. Wszystkiego jednak na hktystów zwa
lać nie można, boć wiadomo, że i rząd berliński 
coraz ostrzej występuje przeciwko Polakom.

— W sprawie zniesienia praw® 
wyjątkowego na Ojców Jezuitów pi
sze pólurzędowa »Köln. Z tg.«, że jest upoważnio
ną do oświadczenia, iż książę Hohenlohe jako 
kanclerz nigdy nie byłby się zgodził na zniesie
nie tego prawa wyjątkowego. Zniesienie tego 
prawa stałoby też w zupełnem przeciwieństwie do 
najwyraźniejszej woli cesarza niemieckiego. To 
samo zdanie wypowiada i druga pólurzędowa ga
zeta, monachijska »Allg. Z tg.«

— Dowóz niemiecki w pierwszych 
trzech kwartałach bieżącego roku, wynoszący 
33,559,419 ton, przewyższył wywóz o 447,342 ton. 
Wartość dowozu wynosiła 42302 mil. marek, war
tość wywozu 3364,4 milionów marek. Węgli wy
wieziono w rb. 1,256,541 ton więcej niż w tymże 
czasie roku zeszłego.

— Angielskie dzienniki donoszą z 
Pekinu, że Niemcy w Pekinie bardzo ostro postę
pują wobec Chińczyków, podejrzanych o sympa- 
tye dla bokserów. Bardzo często powtarzają się 
gromadne wyroki śmierci. Po wyroku pozosta
wiają skazanym zaledwie kilka godzin czasu. 
W jednym dniu ścięto czternastu bokserów.

— Próżne butelki do piwa stanowią 
znakomity artykuł wywozowy z Kiaoczau. Wedle

” OGNIEM I MIECZEM.

Powieść z lat dawnych Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).
Las był tak blizko, że uciekający czuli już 

prawie surowa i chłodne jego tchnienie.
Ale też i chmura tatarów stawała się coraz 

wyraźniejszą, a z ciemnego jej ciała poczęły wy
suwać się długie odnogi, jakoby macki olbrzy
miego potwora i zbliżać się ku uciekającym z 
niepojętą szybkością. Wprawne uszy Wołody
jowskiego odróżniły już wyraźne wrzaski: Alia! 
Alla!

— Koń mi się potknął, —• krzyknął Zagłoba.
- - Nic to, — odparł Wołodyjowski.
Ale przez głowę przelatywały mu, nakształt 

piorunów, pytania: co będzie, jeżeli konie nie 
wytrzymają ? co będzie, jeżeli który z nich pa- 
dnie? Były to dzielne tatarskie bachmaty, że
laznej wytrwałości, ale szły już od Ploskirowa, 
mało co wypoczywając, po onym szalonym bie
gu, od miasta aż do pierwszego lasu. Można się 
było wprawdzie przesiąść na luźne, lecz i luźne 
były znużone. Co będzie ? — myślal pan Woło
dyjowski — i serce zabiło mu trwogą, może po 
raz pierwszy w życiu — nie o siebie, ale o He
lenę, którą w tej długiej podróży pokochał, jak 
siostrę rodzoną. A wiedział i to, że tatarzy, raz 
zacząwszy gonitwę, nie ustaną tak prędko.

— Niech że nie ustają, a jej nie zgonią, — 
czeki do siebie, ścisnąwszy zęby.

— Koń mi się potknął, — zawołał po raz 
drugi Zagłoba.

— Nic to! — powtórzył Wołodyjowski.
Tymczasem wpadli do lasu. Objęła ich cie

mność, ale też pojedynczy jeźdźcy tatarscy nie 
byli dalej za nimi, jak na kilkaset kroków.

Wszelako mały rycerz wiedział już, jak ma 
postąpić.

— Rzędzian, — krzyknął — skręcaj z panną 
» Pierwązą drogę z gościńca.

urzędowego sprawozdania z czasu od I-go lipca 
1899 roku do 30-go czerwca 1900 r, wywieziono 
ztamtąd nie mniej, jak 189,805 próżnych butelek 
od piwa, których zawartość wypita tamtejsza za
łoga niemiecka,

— Do niemieckich anarchistów 
wydano odezwę, która im przypomina uchwalę 
międzynarodowej tajnej konferencyi anarchistycz
nej w Paryżu, iż mają wspólnemi silami wystą
pić pod sztandarem anarchii do wałki przeciw 
wspólnemu wrogowi. Odezwa wzywa, niemieckich 
anarchistów, aby, o ile to możliwe, tworzyli gru
py anarchistyczne w każdej wsi i w każdem mie
ście. Poleca im także, aby wnosili ducha anar
chistycznego do związków zawodowych i wypo
wiadali wojnę orgatiizacyi tych związków.

— Książę Eulenburg, poseł niemiecki 
w Wiedniu, udaje się do Liebenbergs w Bran
denburgii, gdzie cesarza Wilhelma spodziewa 
się jako gościa.

— Tajny radzca Mühlberg zostanie, 
jak słychać, zamianowany podsekretarzem stanu 
w urzędzie spraw zagranicznych w miejsce ba
rona Richthofena, który, jak wiadomo, został za
mianowany sekretarzem stanu w miejsce hrabiego 
Bülow a.

--Sułtan turecki wysłał do Berlina 
do cesarza Wilhelma osobną deputacyę. na czele 
której stoi marszałek Szakir-basza. Deputacya 
turecka otrzymała od sułtana polecenie, aby po
dziękowała cesarzowi Wilhelmowi za to, że na 
uroczystość jubileuszu rządów sultańskich wysłał 
także do Konstantynopola osobną deputacyę. De
putacya turecka przywiózła córce cesarskiej, 
księżniczce Wiktoryi Ludwice, dwa piękne kucyki 
jako podarek sultański.

-—Niedawne temu donoszono, że na
stępca tronu pruskiego wybrać się ma do Pale
styny i źe w tym celu zapytywano się sułtana 
tureckiego, jakiego przyjęcia doznałby młody 
książę w Palestynie i Syryi. Sułtan miał na to 
odpowiedzieć, że nie ręczy, czyby nie przyszło do 
jakich nadzwyczajnych zajść, ponieważ ludność 
tamtejsza stała się podejrzliwą względem Niemiec 
z powodu tego, że Niemcom poczyniono tam pe
wne ustępstwa. Teraz pólurzędowa >Nordd. Allg. 
Ztg.< zaprzecza tej wiadomości i pisze, źe na
stępca tronu pruskiego nie wybierał się wcale do 
Palestyny.

Z sąsiednich dzielnic Slązka.

Z Poznańskiego. Kupno. Pani Marya Za
remba kupiła za 142,000 marek posiadłość przy 
ulicy Górnej Wałowej nr. 2 od weterynarza pana 
Tiesłera. Już drugą posiadłość sprzedał p. T. w 
ręce polskie. W zeszłym tygodniu nabył od nie
go sąsiedni dom p. Matejko za 210,000 mk.

Prusy Zachodnie. Z b rodni a chojnicka

— • Dobrze, mój jegomość, — odrzekł pa
chołek.

Mały rycerz zwrócił się do Zagłoby.
— Pistolety w garść!
I jednocześnie, położywszy rękę na cuglach 

konia pana Zagłoby, począł jego bieg hamować.
— Co robisz? — krzykną! Zagłoba.
— Nic to, wstrzymaj waść koma.
Odległość* między nimi a Rzędzianom, który 

umykał z Heleną, poczęła się zwiększać coraz 
bardziej. Nakoniee przybyli do miejsca, gdzie 
gościniec skręcał się dość nagle ku Zbarażowi, a 
wprost dalej szła wązka drożyna leśna, wpół 
przesłonięta gałęziami. Rzędzian wpadł na nią 
i po chwili oboje z Heleną znikli w gęstwinie 
i ciemności.

Tymczasem Wołodyjowski wstrzymał konia 
swego i Zagłoby.

— Na miłosierdzie Boskie, eo czynisz ? — 
ryczał Zagłoba.

— Wstrzymamy pogoń. Nie ma innego dla 
kniaziówny ratunku.

— Zginiemy!
— To zginiemy. Stań tu waść na boku goś

cińca, tutaj, tutaj.
Obaj przyczaili się w ciemności pod drzewa

mi, tymczasem gwałtowny tętent bachmatów ta
tarskich zbliżał się i huczał, jak burza, aż się 
cały las nim rozlegał.

— Stało się, — rzekł Zagłoba i podniósł do 
ust bukłak z winem.

Pił i pił, poczem wstrząsnął się.
— W Imię Ojca, i Syna i Ducha świętego! 

— zakrzyknął — gotowym na śmierć.
— Zaraz, zaraz, — rzekł Wołodyjowski. — 

Trzech idzie naprzód, tegom chciał.
Jakoż na jasnym gościńcu ukazało się trzech 

jeźdźców, siedzących widocznie na najlepszych 
bachmatach, tak zwanych na Ukrainie wilezarach, 
bo w biegu wilka doganiały; za nimi, o dwieście 
lub trzysta kroków, pędziło kilkunastu innych, a 
dalej jeszcze cały gęsty, zbity tłum ordyńców.

Gdy trzej pierwsi zrównali się z zasadzką, 
huknęły dwa strzały, poczem Wołodyjowski rzu
cił się jak ryś na środek gościńca i w jednem 

przed sądem. Proces, który toczy się obe. 
cnie przeciwko Mass! off owi i towarzyszkom, za‘ 
ciekawią i porusza niezmiernie mieszkańców Choii 
nic. Tak jak w miesiącach marcu, kwietniu i pó¿* 
niej, obecnie wszyscy i wszędzie mówią tylko q 
tajemniczem zamordowaniu Wintera. Trybuna 
przeznaczona dla publiczności jest szczelnie prze, 
pełniona na każdem posiedzeniu sądowem. Nie 
tylko mężczyźni, ale i kobiety, nawet z wyższych 
kół od rana do wieczora bez przerwy śledzą 
przebieg rozprawy. Naturalnie jak proces Izrael 
sky’ego, tak i obecny obraca się głównie około 
zamordowania gimnazyasty Wintera, a Massloff 
i jego dwie towarzyszki tylko drugorzędną od
grywają rolę.

Zaraz po rozpoczęciu poniedziałkowego po. 
stępowania sądowego zażądał jeden z sędziów 
przysięgłych imieniem wszystkich, aby zbadano 
raz jeszcze szczegółowo wszystkie punkta, odno
szące się do pobytu Adolfa Levy’ego w dniu 11 
marca. Wiadomo, że Massloff, przeciwko któremu 
toczy się obecnie proces, zeznał pod przysięgą 
przed sędzią śledczym, ża 11 go marca wieczorem 
widział Levy’ego w jego sklepie w towarzystwie 
kilku innych żydów, a później z owego sklepu 
wyniesiono tłomoczek.

Sędziowie przysięgli wielce są zdziwieni, że 
Adolf Levy, przesłuchiwany jako świadek, niej as- 
no się tłómaczył, gdzie był 11-go marca wieczo
rem. Twierdził wprawdzie, że w Falkenbergu, 
dokąd wyjechał niby po cielęta, ale nikt go tam 
nie widział.

Prokurator odpowiedział zapytującemu aę. 
dziemu przysięgłemu, że wykażą to może świad
kowie, których więcej jeszcze zawezwano, między 
innymi także Israelsky’ego. który po wypuszczę 
niu z więzienia, przebywa znowu w Chojnicach, 
Przesłuchano też wczoraj wielu świadków, męż
czyzn i kobiet, żydów i chrześcian, ale z wszyst
kich tych zeznań nie można było tworzyć sobie 
należytego obrazku z pobytu Levy’ego owego 
nieszczęsnego dnia wieczorem. Być może, żs 
dalsi świadkowie rzecz wyświetlą.

W Sosnowcu przytrzymała rosyjska władza 
celna rzeźnika z Gliwic, który chciał przenieść 
kilka zegarków bez zapłaty ci a.
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Polityka.

Rłinmnia. We wsi Budzie wybuchły wiel
kie zaburzenia. Musiano wojsko zawezwać, aby 
rozruchy przytłumić. Komisarza policyjnego, któ
ry, zanim wojsko przybyło, wzywał do spokoju, 
zaczęto ścigać i gonić. Podczas ucieczki raził go 
paraliż i komisarz na miejscu ducha wyzionął. 
Pomiędzy wojskiem a chłopami, którzy podnieśli 
zaburzenia, przyszło do krwawej walki. Po stro
nie wojska ranny został jeden kapitan i kilku 
żołnierzy, pomiędzy chłopami zostało trzech żabi- 

mgnieniu oka, nim pan Zagłoba miał czas spoj
rzeć i pomyśleć co się stało, trzeci tatar, pad 
jakby gromem rażony.

- - W konie, — krzyknął mały rycerz.
Pan Zagłoba nie dał sobie tego dwa razy 

powtarzać i ruszyli gościńcem, nakształt dwóch 
wilków, za któremi stado zajadłych psów goni; 
tymczasem dalsi ordyńcy nadbiegli do trupów 
i poznawszy, że owe gonione wilki poirąfią na 
śmierć ukąsić, wstrzymali nieco konie, czekając 
na innych towarzyszów.

— Widzisz waść — rzekł Wołodyjowski -- 
wiedziałem, że się zatrzymają.

Ale jakkolwiek uciekający zyskali kilkaset 
kroków, przerwa w gonitwie nie trwała długo — 
tylko że tatarzy biegli już większą kupą i nie 
wysuwali się pojedynczo naprzód.

Jednakże konie uciekających były zmęczone 
długą drogą i pęd ich słabi. Szczególniej koń 
Zagłoby, wiozący na grzbiecie tak znaczny cię
żar, potknął się znowu raz i drugi, staremu 
szlachcicowi resztki włosów stanęły na głowie na 
myśl, że padnie.

— Panie Michale, najdroższy panie Mich ab 
nie opuszczajże mnie, — wołał z rozpaczą.

— Bądź waść pewien — odpowiedział malf 
rycerz.

— Żeby tego konia wilcy...
Nie skończył, gdy pierwsza strzała bzyknęli 

mu koło ucha, a za nią inne poczęły bzykać, i 
świstać i śpiewać, jakoby bąki i pszczoły. Jedna 
przeleciała takblizko, za prawie otarła się bełtem 
o uszy pana Zagłoby.

Wołodyjowski zwróeił się znowu i dał PL1 
dwakroć z pistoletów ognia do goniących.

Wtem koń Zagłoby potknął się tas silnie- 
źe nozdrzami niemal zarył w ziemi.

— Na Boga żywego, koń mi pada, — krzy
knął rozdzierającym głosem Zagłoba.

— Z kulbaki i w las, — zagrzmiał Wołody
jowski.

To rzekłszy, sam osadził konia, zeskoczył 
w chwilę później, obaj z Zagłobą znikli w cie 
mnościach.

(Ciąg dalszy nastąpi). ।
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burzenia, które'jednak stłumione zostały, zanim 
W°j'* * * * * * * * 9 * 11 * * * * * 17̂raueya-I°i>rezes francuskich ministrów, Wal

deck-Rousseau, widzi, że zbliża się koniec wysta
wy francuskiej i że trzeba będzie zwołać parla
ment Więc krząta się na wszystkie strony, aby 
zvskaó sobie przyjaciół i zwolenników pomiędzy 
nosłamt Objeżdża więc kraj, wygłasza mowy i 
w ten sposób werbuje sobie sprzymierzeńców. 
Taką mowę wypowiedział w tych dniach w mie
ście Tuluzie. Chwalił się, co on to dobrego dla 
Francyi zrobił, że połączył wszystkich liberałów 
przeciwko katolikom,, że załatwił się z sprawą 
Dreyfussa, że dlą robotników wydał dobre pra
wa, (robotnicy nie są wcale co prawda z tych 
praw zadowoleni), że wystąpił przecinko zako
nom katolickim, które uważa za nieprzyjaciół 
Francyi, że wojsko oczyścił z takich generałów i 
oficerów, którzy byli przeciwnikami dzisiejszego 
rządu, i że dalej na tej drodze będzie postępo
wał. — Niech jeździ dalej, niech wygłasza mowy, 
niech się chwali. Zobaczymy, co większość po
słów na to powie i czy p. Waldeck-Rousseau nie 
doczeka się istotnie tego, że go zwalą z stołka 
ministeryalnego. Czas byłby na to największy, 
bo dzisiejszy rząd masoński nic dobrego Francyi 
nie wyświadczył, lecz sprowadził na nią same 
klęski i nieszczęścia.
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Ameryka, W większej części kopalń wę
gla sjrejk się ukończył i robotnicy powrócili do 
pracy. Tylko w kilku mniejszych kopalniach ro
botnicy jeszcze strajkują, lecz drobne te strajki 
niedługo już potrwają.

Tntnswai. Z placu boju w południowej 
Afryce ciągle dochodzą wiadomości o dotkliwych 
klęskach, jakie burowie w walkach pojedynczych 
zadawają Anglikom. Dziennik londyński »Daily 
Maik donosi pod dniem 27 bm,: Dnia 24 bm. 
przyszło w pobliżu Hóppstadt do zaciętej walki 
z burami. Burowie przypuścili po 2 razy atak, 
osaczyli zwolna wojsko angielskie, któremu do
tkliwą zadali klęskę. Anglicy stracili 7 zabitych, 
11 rannych i 11 z nich dostało się do niewoli. — 
W ogóle burowie mają mieć w polu jeszcze 15 
tysięcy żołnierzy pod bronią. To nie drobnostka. 
Przy takiej sile jeszcze często Anglikom dadzą 
się w znaki.

Osiny. Posłowie cudzoziemscy w Pekinie 
obradują w dalszym ciągu nad tein, jakie warunki 
mają Chinom postawić przy zawarciu pokoju. 
Obrady te trzymają w ścisłej tajemnicy, tak że 
szersza publiczność bliższych szczegółów dowie
dzieć się nie może.

Z innych wiadomości zapisać należy, że od
dział francuskich żołnierzy wyruszył w zachod
nim kierunku od Pekinu, aby okolicę tamtejszą 
oczyścić z bokserów, z których ośmiu zostało 
już zabitych.

Car Mikołaj według jednego z telegramów 
petersburskich otrzymał od. cesarza chińskiego 
list z prośbą, aby objął nad Mendżuryą opiekę. 
Na tej podstawie może oczywiście Rosya postą
pić śmiało do ugody angielsko-niemiackiej. Rosyi 
nie chodzi przecież o nic więcej, jak na razie 
o Mendżuryę. A skoro sam cesarz chiński prosi 
cesarza rosyjskiego o objęcie opieki nad Man- 
dżuryą, toć car zastosując się do życzenia cesarza 
chińskiego, nie wykroczy przeciwko ugodzie an-
gielsko - niemieckiej.

Dzienniki londyńskie donoszą też z Pekinu,
że rząd rosyjski potwierdził już otrzymanie pi
sma o angielsko-niemieckiej ugodzie. Rząd ro
syjski powiada, że ugoda bynajmniej nie zmienia 
znaczenia obecnego położenia. Co do paragrafu 
1) dotyczącego polityki drzwi otwartych, t. j. że
by handel chiński był dla wszystkich mocarstw 
bez wyjątku otwarty, to Rosy a zawsze była za 

. tym kierunkiem polityki. Co do paragrafu 2) do
tyczącego nietykalności Chin, Rosya najpierwsza 
tę zasadę podniosła i dotąd przy niej obstaje. 
Co do paragrafu 3) dotyczącego porozumienia się 
Anglii i Niemiec na wypadek, gdyby inne mo
carstwa chciały naruszyć nietykalność Chin, po
wiada Rosya, że i ona w piśmie z 25-go sierpnia 
oświadczyła, iż w razie jakichś nadzwyczajnych 
wypadków i ona zastrzega sobie zmianę ewego 
stanowiska. Co do paragrafu 4), w którym An
glia i Niemcy zapraszają mocarstwa, by przystą
piły do ich ugody, rząd rosyjski odpowiada 
krótko, że Rosya nie ma pod tym względem nic 
do nadmienienia.

Najciekawsza jest odpowiedź na punkt 
czwarty. Rosya nie powiada tam, czy do ugody 
angieisko-niemieckiej przystąpi, czy nie przystąpi, 
tylko krótko oświadcza, że nie ma nic przeciwko 
temu, że oba państwa zapraszają do swej ugody 
inne mocarstwa.

Nie znamy jeszcze głosów poważniejszych 
gazet bądź to niemieckich, bądź angielskich. 
Wątpić jednak należy, czy Niemcy i Anglia mia
nowicie z odpowiedzi rządu rosyjskiego na osta
tni punkt będą zupełnie .zadowolone. Odpowiedź

ta jest, bowiem krótka i sucha i właściwie na nic 
nie odpowiada, boć Rosya nie mogła przecież 
oświadczyć, że zakazuje Anglii i Niemcom zapra
szania do swej ugody innych mocarstw.

Ostatnie i telegraficzne wiadomości.

Wybory w Berlinie.
W Berlinie odbyły się zeszłego wtorku w 

szóstym okręgu wyborczym wybory do parla, 
mentu niemieckiego w miejsce zmarłego posła 
socyalistycznego Liebknechta. I tym razem, co 
było zresztą do przewidzenia, zwyciężył socyali- 
sta Ledebour. Otrzymał 53,896 głosów, konser
watysta Utrich 10,490 i centrowiec Weigelt 1116, 

76ÍÁ mil. mieszkańców
mają Stany Zjednoczone, tj. 13yt mii. więcej niż 
w roku 1890.

40 osób straciło życie 
wskutek eksplozyi fabryki chemicznej w Nowym 
Jorku.

Wielka przędzalnia bawełny 
w Felixdorf pod Wiedniem zgorzała. Szkoda Wy
nosi milion guldenów.

W Ameryce
toczy się ciągle zacięta walka wyborcza. Chodzi 
o to, kto ma zostać przyszłym prezydentem: mac 
Kinley, czy Bryan. Podług dzisiejszych wiado
mości, Bryan ma z każdym dniem coraz lepsze 
widoki i dziś ma już podobno zapewnioną taką 
liczbę głosów, że wybór jego uważać można za 
pewny (?).

Literatura, sztuka, teatr 1 nauka.

-Światła nr. 41 wyszedł z druku i zawiera: Lygia, 
powieść z czasów prześladowania chrześcian za Nerona 
przez Henryka Sienkiewicza (ciąg dalszy). — Smutno 
mi Boże, (wiersz). — Skała zwana „Żoną Lota“, (z obra
zkiem). — Egzekucya na scenie, (z obrazkiem). — Jakie 
są przyczyny i skutki otyłości. — Rozmaitości. — Fra
szki. — Zadania. — Rozwiązanie zadań z nr. 41 — Pan 
Lalkiewicz i jego pies, <z 4 humorystycznymi obrazkami).

------------- «35-eflBP-—-------—

Ciągnienie 4. KI. 203 król. pras, loteryi. 
Dnia 80 Października 1900. — Przed południem.

Tylko wygrano nad 220 marek sq podano w klamrach. (Bez gwaraneyi).
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586 628 728 893 918 47 4 6 020 113 (500) 37 284 310 78 743 (300) 
884 949 47 805 28 645 764 868 89 996 48 107 59 88 (800)' 473 

, 811 13 89 716 827 4 9 011 476 693 844 45 97
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¿855 1 6 052 85 90 191 331 453 95 575 619 747 912 (500) 45 68 
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Wiadomość handlowe i przemysłowe,

29 października. 30 października.
Płacą za 100 rubli - - - 217,-mk. 216,75 mk.

, , 100 guldenów - - 169,10 , 169,20 ,

Targ na zboże w Gliwicach*
Ceny z 30-go Października br.

Pszenica biała -
najlepsze średnie

. 15,70 15,30
, żółta - - 16,— 15,60

Żyto krajowe . 14,60 14.49
„ zagraniczne - 13,90 13,50

Jęczmień krajowy - - 16,—
, zagraniczny - - 16,— 15,—

Owies krajowy - . 13,40 lo’”
„ zagraniczny - - 13,40 la.—

Kukurydza - 13,60 13,20
Groch ................................ ■ 18,— 16,50
Makuchy rzepiowe krajowe - 13,—

, , zagrań. - 13,—
, lniane krajowe . 16,50 16,—
, , zagraniczne . 16,50

Ospa rżana krajowa - 9,40
„ „ zagraniczna - - 9,60
, pszenna - 

Otręby pszenne -
- 8,60
■ 9,—

gorsze 
14,90 
15,20 
14,— 
13,10 
13,50 
13,50 
12,60 
1'2,60 
13,- 
15,50

Magdeburg, 30-go Października. (Ceny cukru.) 
Cukier w głowach 1..................................27,725/,

Cukier w głowach II. - - - - - —
Rafinada mielona (z beczką) 27,72%

Wraelaw, 31-go Października. (Deny targe we).

Stałe ceny ustanowione przez 
deputaoyą targową.

W markach i tenygsah 
za 100 kilogramów 

piękny | Średni | pośledni
Pszenica biała 

, żółta
Żyto -
Jęczmień.................................
Owies .................................
Groch „Vtoktoria“- -
Groch ......
Rzepik .........................................

15,70 
15,60 
14,60 
15,40 
13,40 
20,50
16,65 
28,00

14,30
14,30
14,20
13,90
13,10
17,50
15,65
26,50

13,60 
13,60 
13,70 
13,30 
12,70
16,50 
14,36 
25,60

Kartofle (za miech 75 kilogr.) najlepsze 3,50—4,00 
gorsze 2,50—3,00 mkr.

Słoma -10—45 za kopę.
Siano 3,80—4,30 za 50 kg.

ßcdzice! Uczcie dzieci czytać i pisać po polsku!
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Ciągnienie 4. KL 203 króLprus. loteryi.
Dnia 30 Października 1900 — Po południu.

Tylko wygrane nad 220 marek są podane w klamrach. (Bez gwaranoyi).

854 945 6 C95 200 (300) 21 94 369 402 84 691 95 761 76 819
o? 100 99 130 C<)0) 206 (1000) 488 47 603 10 28 786

Jiakładęm -Katolika4 yłółkJt wydawniczej z o.sr, odp. — Czcionkami drukarni .Katolika^. — Redaktor odpow. Paweł John w Bytomiu.
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Powrúcilem!

Hr. JCulewicz, lekarz na oczy, 

Bytom, ul. Dworcowa B 
naprzeciw hotelu Sansśouci.

Książka do czytania

Wydanie szóste. Stron 184.
Cena w oprawie 60 fen., z przesyłką 70 fen.

Dzieci, które na elementarzu czytać się 
nauczyły, niechaj poproszą rodziców, aby im 
sprawiły powyższą książkę. Oto co autor mówi 
w swej przedmowie: „Jeśli nauka i wychowanie 
mają skutkować, nie powinny, nie mogą pomijać 
świata dziecięcego. Po tymto świecie prowadzić 
ma nauczyciel ucznia, jakoby pomiędzy obrazami, 
a nad każdym obrazem winien zastanawiać jego 
uwagę, rozum i uczucie. Taki świat, takie obrazy 
winna obejmować książka do czytania, dla dzieci 
przeznaczona.“

Z tych słów może się każdy przekonać, że 
autor zna dzieci i potrafi dla nich pisać. Piękne 
są w tej książce powiastki, rozmowy, zagadki, 
wierszyki, wszystko tak zajmujące, że pilne dzieci 
z pewnością ją będą z zajęciem przeglądały.

Kto zaś przeczyta tę książeczkę i pragnie 
się czegoś więcej nauczyć, niech sobie kupi drugą 
książkę tego autora, nieco większą, która również 
nosi tytuł:

Książka do czytania, 
ale zawiera przeszło 350 stron i kosztuje w opra
wie 1 markę, z przesyłką zaś 1 m. 20 fen.

Nabyć można w księgami „Katolika66 
w Bytomiu (Beuthen O.-S.).

Edward Wyleżych, 

mistrz stolarski
w Bytomiu, Wielka Błotnica 48 

poleca się do wykonywania 
wszelkich prac w zakres stolarstwa 

wchodzących, tak ‘mdowEanyeit jako i mebli od 
zupełnie pojedyńczych do najwykwintniejszych, ręcząc 

za dobro wykonanie, skorą i rzetelną usługę! 
Qnnnv!llnnćń' kompletne urządzenia 
O|iGyyulliiftłUe składowe i restauracyjne.

WIANEK

ku czci

Najświętszej JKaryi panny.

Zbiór nabożeństwa rzymsko-katolickiego.

Ułożył 
ks. Euzebiusz Stateczny.

Jest to hajnowsza książka do nabożeństwa, która wyszła nakładem 
>Katolikac w Bytomiu. Zawiera ona obfity zbiór nabożeństwa, jakoteż 
pieśni kościelnych; posiada pozwolenie druku Władzy Kościelnej. Pieśni, 
śpiewane podczas Mszy świętej, są cale, t. j. że są wszystkie zwrotki, tak 
że gdy Msza święta trwa dłużej, może lud po dwie i trzy zwrotki odśpiewać.

Cena egzemplarza oprawnego w pół
skórek, brzeg czerwony lub marmurowy 
1,40 mk, z przesyłką 1,60 mk.

Cena egzemplarza oprawnego w całą 
skórę, brzeg czerwony 1,70 mk., z prze
syłką 1,90 mk.

Cena egzemplarza oprawnego w skór
kę, brzeg złocony 1,90 mk. z przesyłką 
2,10 mk.

Kto chce mieć »Wianek* wydany nakładem »Katolika«, niech wy
raźnie żąda: Wianek ułożony przez księdza Euzebiusza Statecznego.

„KATOLIK“ W Bytomiu (Beuthen O.-S.)

Cena egzemplarza oprawnego w skór
kę, brzeg złocony, z okuciem 2,80 mk., 
z przesyłką 2,50 mk.

Cena egzemplarza oprawnego w okład
kę miękką 8 mk. 50 fen., z przesyłką 
3 mk. 70 fen.

Cena egzemplarza oprawnego w skór
kę gładką, miękką 4 marki, z zamkiem 
4,80 mk., z przesyłką 20 fenygów więcej.

WaHirz Katolika 

■ na rok 1901
VgÄßß odznacza się doborową, ciekawą i pouczającą 

treścią, albowiem zawiera: Kaiendaryum. Ży
woty Świętych Pańskich. Żywoty zasłużonych mężów. Stuletni ka
lendarz. Przysłowia. Zapiski. Ważne dnie w rodzinie. Wiersz 
na Nowy rok. Za winy niepopełnione, powieść. Święty Jan 
Kanty, legenda wierszem. O oku, napisał dr. Hulewicz z By
tomia. Bitwa pod. Jarosławiem, ustęp z powieści „Potop“. Święty 
Jacek, legenda wierszem. Ofiary nałogu, powieść. Jak sobie ra
dzić, gdy zachoruje dziecko? św. Jan Kanty wśród rozbójników, 
legenda wierszem, Krwawe zapasy, o wojnie angielsko-burskiej. 
Miłuj bliźniego twego. Henryk Sienkiewicz. Przygody i figle żoł
nierskie: Jak żydów strzelać nauczono; Marsz, marsz ku Frydlądowi; 
Straszna armata; Komorek; Trębacz Jaszczołd; Cesarski grenadyer; 
Rosół kanonierski. Oszczędność, spółki i banki w społeczeństwie 
polskiem. Przestrogi dla p&pien, wychodzących za mąż. Lis i wino
grona. Jak zastawiać sidła na zwierzęta drapieżne. Główniejsze 
wskazówki dotyczące chowu i tuczenia świń. Zabawy naukowe. 
Nasze obrazki. Fraszki, Niagodziwość ukarana. Zadania i łami
główki. Taryfa pocztowa i inne wiadomości codziennie potrzebne. 
Jarmarki w roku 1901 na Slązku, w W. Księstwie Poznańskiem, 
w Prusach Zachodnich, w Prusach Wschodnich, w obwodach: Arns
berg i Magdeburg; na pograniczu Galicyi i Ślązka austryackiego. 
Ogłoszenia. Wszystkie powieści, wiersze i rozprawy ozdobione są 
pięknemi ilustraeyami. Prócz tychże dodaje się następujące obrazki 
wielkości kalendarza: Pan Jezus sewilski, ebraz kolorowy; Św. Ro
dzina, kopia cudownego obrazu w Kaliszu; portret Henryka 
Sienkiewicza: Ojciec św. ogłaszający rok jubileuszowy; szczyt 
kopca Kościuszki; srtylerya angielska w bitwie pod Kolenzo; 
szturm anglików na pozyeye burskie; Barowie wciągają na górę 
wielką armatę zwaną Long-Tom; posłowie znajdujący się wraz 
% rodzinami sweinl w czasie rzezi ehrześcian w Pekinie; otwar

cie wystawy paryskiej; główny widok wystawy paryskiej.
MT" Nadto dodaje się jeszcze do kalendarza: kalendarz 

ścienny i kalendarz kieszonkowy.
'Cena kalendarza <56 fen., z przez. 60 fen.

Pieniądze najlepiej przesyłać przekazem pocztowym (Post- 
Anweisung); porto przekazu aż do 5 marek wynosi tylko 10 fen., 
za wyższe sumy 20 fen. — Adres dla przesyłek listów i pieniędzy: 

„KATOLIK“ w Bytomiu (Beuthen O.-S.)
Na przesyłkę nadesłać 10 fenygów więcej.

ÜIGenowefaü!


